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Kraków. Piatek 6 listopada 1963 r. 


SZTURM NA MADRYT--ODPARTY 
Krwawe walki o stolicę Hiszpanii 


PARYŻ, 4.11. (tul. włł Nadiostac- 
je powstańcze podały wczoraj wiado- 
mość o zdobyciu Madrytu, który 
jak się okazało — była przedwczesna. 

Jak można wnioskować ze spiżecz” 
nych  informacyj, pochodzących z 
dwóch różnych źródeł —- powstań- 
czych i rządowych, sytuacja w wab 
kach o Madryt propia się nastę 
pująco: 

Nacierającym na stolicę Hiszpani 
powstańcom wojska rządowe sawia- 
ją zaciekły opór. Próbowały one poil- 
jąć kontrofeneywe, uderzając na pra- 
we skrzydło grupy gen. Varela. Konir 
ofenzywa rządowa ' doszła w pobiiżu 
miejscowości Pinto. 

Oddziały powstańcze 


je m me. wyw"! Jiao. | 


Premier i wicepremier 
U P. ME | 
WARSZAWA, 4.11. — Pan Prezydent 
Rzplitej przyjął wczoraj prezesa Rady We 
nistrów gen. Sławoj -~ Składkowskiego, oraz 
wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiega, któ- 
rzy jnformowali Pana Prezydenta PP. 6 
bieżących pracach rządu. 


Jeszcze jedna afera... 
ARESZTOWANIE BURMISTRZĄ 
ZALESZCZYK 

Lwów, 4.11 F W zarządzje 
w Zaleszczykaoli wykryte zostały 
cia, w związku z czym zjechali tam 
dzia. śledczy į prokurator sądu okr. w Gzort 
kowie. 

Po przesłuchaniu aresztowany został bur 
mistrz Zaleszczyk p. Stefan Hebda j Kasjer 
ka magisttatu p. Hafner, którzy zostaly 
odstawieni do więzienia w Czortkowie. 


miejskim 
naduzy- 
SĘ. 


doszły pod |. 
Yillawerde, po zajęciu którego rozpo- 
avely s'e już szlucmy na przedmieścia |. 


posuwających 
Madryt 


Grupa wojsk, 
wzdłuż osi Naval Carnero — 


się | stales, skąd kontynuowała 


3 natarcie 
na wieś Alcorcon. Natarcie natrafło 


zajęła miejscowości Villavicioza i Mo| na silny opór. wojsk rządowych. 


Do odebrania 700 tys. zł, 


Z PREMII POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 


Aozkolwjek oiągnionie 3-proaentowej po. 
życzkj inwestycyjnej odbywa aię zaledwie 
od roku, liczba miepodjętych premii, wylo” 
sewanych w €jągu roku 1936, dosięgła już 
kardzo wysokieh kwot. 

Dotad nio zgłosili się po odbiór wygra 
Rych posiadacze eblizacyj, na które padły 
premie, wynoszące przeszło 700 tys, zł. 


Druzgocące zwycięstwo demokratów w Sí. Zjednoczonych 


Za Rooseueliem 45 stanów, za bandonem-5 


Wedlug ostatnich, potwierdzoniych | niebywałe wprost: zwycięstwo, wiek- 


LONDYN, 4.11. Jak to już donosi 
liśmy, w Si. Zjednoczonych odbyły 
się wybory do kolegium wyborczego, 
które mo okonie wyboru prezyden- 
ta. ; ć 


już otiejałnie wiadomości, jakie nade” 
szły z Ameryki do Londynu, dótych 
czasowy prezydent Roosevelt kandy- 
dat partii demokratycznej uxyskał 


W ROCZNICĘ MARSZU NA RZYM. 
Mussolini odebrał wielką defiladę oddziałów faszystowskich. 


Jak się odbył pogrzeb 
wodza polskiego socjalizmu 


W numereze wczorajszym zamieściliśmy 
sprawozdanie z manifestacjj 
nodza proletariatu: polskiego, Ignacego De 
szyńskiego. W relacji tej nie byliśmy w 
stanie opisać szczegółowo uroczystego na- 
stroju i żałobnego charakteru miasta. Już 
od wczesnego ranka dał się zauważyć wzmo 
żony ruch przyjezdnych z dalszych i bli- 
skich okolic Krakowa. Ulicami ciągnęły de 
legacje z sztandarami. Lampy owinięte były 
CZARNA KREPĄ 

Około godziny drugiej ustawiły się p2 
obu stronach ulic, którędy cjągnąt kun- 
dukt żałobny, tłumy krakowian składając 
hołd Zmarłemu. 


Ruch tramwajowy i kołowy 
dy zakończyły się uroczystości pogrzebo ve. 
W pogrzebie wzjęło udział wiele  dełaga- 
cji w barwnych strojach, górale, górnicy, 
orkiestry różnych związków zawodowych, 
OKOŁO 118 WIEŃCÓW. NIOSŁY DELE. 
GAGJE ROBOTNICZE 

Za rydwanem żałobnym nieślj rokotnizy 
na swych barkach trumnę ze szczątkami 

mypo = -€czytigia i wodza Ignacego Da- 
szyńskiego, przykrytą czerwonym . sztanda- 
=sm. Za trumną podążała rodzina Zmarle- 
ge i przedstawiniale władz 


został | 
pogrzehowej|! wstrzymany, aż do godzin wieczornych, kie 


. 


Ulice Krakowa pokrył poprostu 
LAS SZTANDARÓW 
niesionych przez. delegatów organizacji ro- 
notniczych. Obrzęd  pogrzekowy trwał do 
godz. 5 wieczorem. 

Na uroczystym posiedzeniu z okazji Zgo 
hu Ignacego Daszyńskiego, uchwalił Okię- 
gowy komitet robotniczy PPS nazwać kra. 
kowską organ zację PPS, imieniem Ignac» 
20o Daszyńskiego. 

Uchwalono wybudować również Dom Ro- 
botniczy Jego imieniem oraz postawić Mu 
pomnik w Krakowie. 


Jego imieniem zostanie prawdopodokaie 


"nazwaną jedna z ulie Krakowa. 


sze jeszcze, aniżeli w r. 1932 

Z 48 stanów amerykańskich aż 45 
wypowiedziało się za Rooseveltem a 
tylko 3 za Landonem, kanldydatem 
republikanów. Roosevelt zapewnił so 
bie w kolegium wyborczym 519 gło: 
sów, Landon uzyskał zaś tylko 12. 

Landon sam oficjalnie przyznał 
dziś nad ranem, że jest pobity i u 
znał zwycięstwo Roosevelta, 

LONDYN, 4:51. Landon przestal 
następującą depesze do Roosevelta: 
„Naród  włypowiedział się. Wszyscy. 
amerykanie przyjmą werdykt narodu 
1 pracować będą dla wspólnej sprawy, 
1 dobra kraju. Zawdzięczam to ducho 
wi demokratycznemu naszego kraju. 
Pros: przyjąć serdeczne życzenia. 

WASZYNGTON, 4.11. W; kołach 
politycznych spowodu zwycięstwa wy. 
boiczego Roosevelta pąńuje przekona 
nie, iź prezydent bo zakończeniu okre 
su wyborczego wprowadzać będzie w, 
życie jeszcze enetgiczniej, niż dotych 
czas, swój plan polityki gospodarczej 
i społecznej, licząc się v tym, że o- 
beena jego kandydatura będzie już o- 
statnią: według tradycji amerykań- 
skiej po raz trzeci ubiepać się o pre 
zydenturę nie wolno. 

Prezydent Roosevelt będzie więc w 
uajbliższym okresie stopniowo obni- 
żał cła, aby w ten sposób ułatwić sta 
bilizację walut i przywrócenie norma) 
nego handlu międzynarodowego. 


15 - letni chłepiec 


ZAMORDOWAŁ KOCHANKA SWEJ 
MATKI 


W. kolonii Jelonkach pod Warsza 
wą rozegrała się swego czasu okropną 
tragedia rodzinna. 

13-letni chłopiec Kesimierz Peller- 
gini nie mogąc żyć pod jednym da- 
chem z kochankiem swej matki, Gart 
nerem, zamordówął go siekierą y eza 
sie snu. 

Chłopca osadzono w domu dla włó- 
czegów, wczoraj zaś stanął on przeł 
sądem okręgowym w Warszawie. : 

Sąd * poleci prawdopodobnie umie 
ścić Pellereiniego w domu popraw- 
CZYM - 


Etr. 2. 


„  10-LETNIA STARUSZKA O WYGLĄDZIE., 15-LATKA 
Dlaczego młodość trwa fak krótko? 


Recepty na „eliksir młodości” 


Jak obliczono ostatnio, przeciętny 
wiek Polaka przedłużył sę w clągu 
ubiegłego 50-lecia o kilkanaście lat. 
Polak żyje dziś przeciętnie 523 lata, 
gdy, na początku naszego stulecia żył 
zaledwie 36,5 lat. ; 

(Według obliczeń uczonych całego 
świata człowiek winien być rzeźki i 
zachować pełnię sił do pracy do... 13 
toku życia. A żyć — lat 135 


WIEK ŻYCIA 


powinien być pięciokrotnie dłuższy od 
okresu dojrzewania. Są na to setki 
przykładów. Pies i koń są dojrzałe w 
B-cim roku życia. Żyją przeważnie 
lat 15. Krokodyl, który dojrzewa do- 
piero około 50-g0 roku życia dociąga 
dwustu lat. Cułowiek dojrzewa w peł 
ni w 25-ym roku życia — żyć tedy 
winien lat 125! 

Nasuwa się pytanie, czy można prze 
dłużyć życie i zdrowie do tych gra- 
wc? s 

W Niemczech zbadano ostatnia 124 
starców, liczących 


PONAD 100 LAT. 


Okazało się, że wszyscy jadali przez 
całe życie... tłuste mięso i wcale nie 
vardzili kieliszkiem! 

Ale starcy w górach Anatolii, gizie 
mdność całych wsi osiąga z reguły 
ponad setkę lat życia, żywią się wy" 
łącznie... czosnkiem, cebulą i cer 
stwym chlebem, wypiekanym raz na 
dwa tygodnie, 


70-LETNIA 15-LATKA 


% Słynna z długowieczności genera- 
wa Zajączek, żona namiestnika Kró 
iestwa Kongresowego, która jak po- 
„ida dziejospis „u wejrzenia, kibiet 
Ai spojrzeń strzelistych wydawała się 
dziewczęciem 15-letnim najwyżej, naj 


większe podboje miłosne czyniła ma i'f 


jat lat conajmniej 70, kiedy już law- 
no pokład się w grób pierws! jej 
„wielbieiele''. Dama ta 
SYPIAŁA NA.. LODZIE, 

kdnserwując swe wdzięki w taki sam 
sposób w jaki konseływuje się mięso 
w śpiżarni, Ń Na 

IW dużym stopniu długowieczność 
tałeży niestety od dziedziczności. "Tu 
najlepsza woła nic nie poradzi. Ale 
„wiele też można osiągnąć właściwym 
trybem życia i wastrzykiem młodych 
sił, 


ECHA 


KURCZY SIĘ 
wielka własność 
pry watna 


„Warszawski Dziennik Narodowy' 
na podstawie danych Głównego Urzę 
du Statystycznego, obliczył, że pod- 
czas gdy w latach 19281 do 1931 wię- 
ksza własność prywatna na terenie 
załej Polski zmniejszyła się o 6,9 
proc., to zmniejskenie własności na 
terenie woj. wołyńskieso wyniosło 
24,8 proc. 

„Warsz. Dziennik Nar.“ pisze da- 


lej: 
„Wydawałoby się, że najszybciej powin 


na się kurczyć wielka własność w woje- 
wództwach takich, jak Śląskie, po czę- 
šci pomorskie i td., gdzie ziemianami są 
Niemcy, a okolicznymi chłopami, oz 
raz miejscowymi robotnikami rolnym’, 
a więc kandydatami na ewentualnych o- 
sadników. są Polacy". 


=. ————LLL)GMSGLMGmLLMQGoLL>—-h kkk 


Poza dietą pozostaje cudowiy śro- 
dek— zastrzyk młodej krwi. Ta krew 
jest tak tania. Setki młodych ludzi 
bez pracy sprzedają ją pół darmo. 


Ze starca nie uczyni się oczywiście 
młodzieniaszka — to trudno. Ale gdy 
pacjent 90-letni stanie się 10-letnim, 
a 70-letni — 50-letnim to już dużo! 


R0-godzinny tydzień pracy 


wszedł w życie we Francji 


Wczoraj po raz pierwszy zasteso- 
wano ustawę o 40-godzinnym tiygo- 
dniu pracy, Kopalnie będą urucho-, 
mione w ciągu 5 dni tygodnia po & 
godzin. W. niektórych tylko działach 
pracy jak centralach elektryd: mych 
i koksowniach, gdzie powstrzymanie 


się od pracy połączone byłoby ze stra 
tami, praca odbywąć się będzie na Ga 
witych warunkach. Celem wyrównania 
straty w zarobkach górników, pod: 
wyższono im płace o 20 proc. za 
dzień roboczy. 


Czy nie za dużo 


JEST „GENERAŁÓW:* 
W. HISZPANI 2 


Madrycki dziennik „Politika“ po“ 
daje szczegóły o organizacji armii ba 
wstańczej. 

"W. dniu wybuchu powstania 19-g0 
lipca, było w armii hiszpańskiej 850 
generałów, wliczając już wszystkie re 


zerwy, powołane do broni. 

Ponieważ armia hisjpańska Jiezyla 
około 150 .tys. osób, więc na jednego 
gónerała przypadało około 175 żołnie 
rzy(!1) 


Orędzie Marsz. Rydza - org 


4 tys. orderów z okazji Święta Niepodległości 


Oficjalny komunikat P.A.T. Dodaje 
w związku u mającym nastąpić mia- 
nowaniem gen. Rydza-Śmigłego: 


(W. uznaniu odniesionych zwycięstw 
przy zdobywaniu Niepodległości i o” 
seromnych zasług jakie dla. narodu í 
państwa. położył wódz naczelny —na 
stępca pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego, i dając wyraz po 
wszechnym pragnieniom narodu i woj 
ska — pan Prdcydent Rzeczypospol- 
tej, jako najwyższy zwierzchnik sił 
zbrojnych postfzinowił nadać General 
nemu Inspektorowi Sił Zbrojnych 


wig 
W czasie walk na fronoje między Talavera 


eałkowicie 


gen. dywizji Edwardowi Śmigłemu - 
Rydzowi godność Marszałka Polski. 
Jak już. pisaliśmy, gen. Śmigły Rydz 
ma już jako marszałek wydać org- 
dzie do społeczeństwa. Orędzie było- 
by ogłoszone dnia 1ł listopada. Pra- 
wdopodobnie ogłoszenie nastąpi prze: 
radio. ! AE 
4 TYSIĄCE ORDERÓW 
W, kołąch politycznych słychać, że 
z okazji święta Niepodległości w uniu 
11 lstopada nadane będą - odznacze” 
nia państwowe o wyl jatkowo w tym 
roku szerokim wasięgu. 


Z HISZPANSKICH WALK BRATOBÓJCZYCH 


i Maqueda powstańcy zdołali zniszczyć 


„Czerwony“ czołg, jak te widać z ilustracji. Obok czołgu leżą trupy załogi 


owocują maliny 


W poszczególnych. miejscowościach 
nad zatoką Pucką Swarzewie, Gnież- 
dżewie oraz w Chłapowie nad brze- 
gami otwartego Bałtyku zauważono 
po raz drugi owocowanie malin, Owo 
ce dojrzewają, lea: maliny są cierpi kie 
w smaku. W pobliżu Pucka w Miecho 
wej w jednym z ogrodów zukwitła po 
raz drug jabłoń, tak samo w Wielkiej 
Wsi w ogrodzie artysty malarza 
Szwocha kwitnie jabłoń. Pod Itewą o- 
+wocują truskawki, Powyższe w ypad- 
ki stanowia dla mieszkańców tei cze 


Na wybrzeżu polskiem 


i kwitną jabłonie 
ści brzegu polskiego swego Todzaju 
sensację, gdyż byłyby zapowiedzią ła 


godnej zimy. Od paru dni na wybrze- 
žu utrzymuje się wiatr pełudniowy, 
ctóry wnosi dużo ciepła. Dotychczas 


jeń:cze bowiem nad brzegami otwarte 
go morza nie notowaliśmy przymroz- 
ków. Na półwyspie Helskim przed 
niedawnym, czasem dojrzały później 
udmiany winogron, jakie się znajdują 
w poszczególnych 6gródkach ną He- 
lu i mają raazej charakter zdobniczy. 


:którym 
„muje Się Tozwód. 


Na fiście odznaczonych orderem 
Polski Odrodzonej, krzyżem i meda 
lem Niepodległości, “krzyżem Zasłu- 


gi (złotym, srebrnym | i bronzowym) u 
mieszczonych ma być z okazji tego- 
rocznego święta Niepodległości olento 
4 ijzsiące osób. Najwiecej nazwisk 
znajdzie się na, liście  odznaczonyci 
krzyżem Zasługi 


— RAA RE] 
Niedźwiedź cyrkowy 


POGRYZŁ DZIECI 
Podczas widowiska dla dzieci-w c. 


ku państwowym w Moskwie  niedź- 
wieędź, wypuszczony na atenę prze- 


Skoczył barjerę i dostał się do foyer, 
skąd po schodach wpadł na galerje 
między widzów. Niedźwiedź pog ryzl 
dotkliwie 5 osób. Z trudem udało się 
oszalałe zwierzę ubezwładnić i uwi 
zać. Wezwane pogotowie Tatunkowe 
przewiozło wszystkich poszwankowa-- 
nych do szpitala. 


Miasto rozwodów 


Reno. uchodziło dotąd za zniasto, w 
najłatwiej. i- najszybciej otrzy 


Obecnie Reno zostało zdetronizowa 
ne przez... Barcelonę. 

W Earcelonie rozwodzą się 
setki par dziennie, by w kwadrans po 
rozwodzie wstąpić w nowe związk” 
małżeńskie. 

Barcelona Stałą się miastem naj 
liczniejszych rozwodów po wybuchu 
wojny na półwyspie. 


a a 
W domu -- gigancie 


W. pobliżu parlamentu w Londynie 
buduje się największy w Europie dom 
mieszkalny dla 3.000 osób. 

1.250 mieszkań będzie 
izolowanych od hałasu, a nowoczesne 
wentylacja usuwać będzie wszelkie 
zanieczyszczenia. 
- Dom - gigant będzie posiadał wlas- 
ny basen pływacki i garaż na 500 sa- 
muchodów. 

Najtańsze mieszkanie (dla pojedyń- 
czej osoby) będzie kosztowało akała 
250 zł. miesięcznie 


teraż 


całkowicie 


SZA o 


Pokój zbrojny 


Lekarstwem na najgrożniejszą cho- 
'obę ludzkości — wojnę — miała być 
Liga Narodów. Prezydent Wilson, 
. marzycieł amerykański, tworząc tę in 
instytucję pragnął, by powstanie. jej 
stanowiło nowa epopeę w dziejach 
społeczeństw, by odtąd już nie roz- 
strzygano nigdy sporów między naro 
dowych przy. pomocy oręża, by zatar 
gi miądzy ńarodami, nie kończyły się 
krwawym bilansem setek tysięcy tru 
pów, niszczeniem dóbr materialnych 

zanikiem kultury. Każdy zatarg miał 
być rozstrzygany przez Ligę Naro 
dów w drodze porozumienia i znale- 
mienia pokojowych rozwiązań spor- 

nych zagadnień. l 

Tak miaio być, ale rzeczywistość 
poszła zupełnie innymi torami, Nie- 
mal ko: przerwy leje się krew Od o- 
wego pamiętnego listopada 1518 r., 
kiedy ogłoszono światu, że odtąd za- 
szanuje pokój na ziemi, 

Przez dwa lata toczyły się krwawe 
voje na wschodzie Europy, potem wal 
ka w Marokko, a potem znów Liga 
musiała bezradnie patrzeć, jak Japoń 
czycy sięgnęli zbrojną ręką po Man» 
dżurię i Chiny. Potem przyszła kolej 
na Abisynię, na Hiszpanią. 

Nawet największy zwolennik Ligi 
Narodów musi przyznać, że jej oko- 
jowa działalność jest fikcją, nie umia 
ła zaprowadzić na świecie nowego is 
du. 

W ubiegłą niedzielą dyktator Wioch 
Mussolini, wygłosił wielką mowę, 
w której zupełnie otwarcie potępił 
Lige „deśli chodzi o nas powie” 
dział — te Liga Narodów może z Ca- 
tym spokojem zginąć”. 

— A co dalej? — zapyta każdy czło 
więk, którego obchodzą losy Świata 
i przyszłość własnego narodu. Odpo- 
wiedź na to daje również qrzemówie 
nie Mussoliniego: trzeba utrzymywać 
pokój zbrojny, opierać się tylko na 
bagnetach własnej armii, | tak też 
nostępują dziś wszystkie państwa, 

Świat usbrojony jest od stóp do 
głów. W gwałtownym, obłąkańczym 
wyścigu zwiększa się armie 
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lądowe, | świat żyje pod znakiem 


M. 3 


TAJEMNICE SŁAWNYCH MAŁŻEŃSTW 


Mężczyźni w cieniu kobiet 


W ostałnim czasie: para _lotnieza 


Mollisów nie schodzi z-łarmów prasy” 


Ww 


lisonów 


ostatnim czasie para lotnicza Mol- 
nie schodzi z łamów prasy 
światowej a szczególnie dla szerokiej 
opinji angielskiej dominującym jest 
problem, czy słynne małżeństwo lot- 
uicze ostatecznie się rozwiedzie, czy 
nie. 

Niewiele lat minęło od chw ili, edy 
prasa przyniosła Sensacyjna wade” 
mość o ślubie słynnej juź wówczas 
młodej lotniczki Amy Johnson z nie* 
mniej znanym bohaterem  przestwo- 
rzy, Mollisonem. Właściwa jednak 
slawa o znaczeniu mięldzynarodowem 
datuje się dopiero od chwili, Ady zt 
warł i zwidzek małżeński z rek burdzief 
ka Amy Johuson. 


Od tej pory małżeństwo lotnicze od» 
bywało wszystkie swe loty wspólnie, 


Na liście uczestników aa ieh 
ważniejszych konkurencyj lotniczych. 
prawie nigdy nie brakło nazwisk obu 
małżonków. fi 

Lecz dziyynym zbiegiem okalezno- 
Ści ani jeden ze wSpólnie odbytych lo 
tów małżonków lotników nie przy- 
ntósł sensacyjnego sukcesu, Przeciw- 
nie, coraz głośniejszemi stały się 
wspólne ich kapotaże i nieszczęśliwe 
wypadki, stanowiące temat niewycźzer 
panych komentarzy całej prasy świa 
towej. | 

Ostatnio Amy Mollison zuowu wy- 
startowała do wielkiego lotu, alo tym 
razem wysłartowałą sama. W związ- 
ku z tem prasa angielska zamieściła 
osobliwe zdjęcie małżeństwa lotnicze- 
go. Na zdjęciu widać sumochód, na 
którego dachu stoi Amy Mollison o- 
toczona entuzjastycznym tłumem. zaś 


FENWENWOSECZE SEL O a 
dy wierzy tylko w  siię 
pięści. 

Polska otoczona potężnymi sąsiada 
mi, nie może również liczyć na Ligę 
Narodów, na gwarancje bezpieczeń- 
stwa, zawarte w traktatach. Musi jak 
najszybciej dorównać swym sąsiadom 
kiórzy dziś — arczególnie na morzu i 
w powietrzu — górują nad nami. 

Nie należy bowiem zapominać, że 
„zbrojnego 


uzbrojonej 


floty morskie i eskadry lotnicze. Każ i pokoju*, 


DR. ZYGMUNT HOFMOKL-O87RG WSKI (ojciec), 


BŁĄD DRUKARSKI 
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Nieraz ko (7 stol wobec dylema 
tu bez wyjścia. Z jednej strony złama 
ne Życie, lament  rodziay, z drugiej 
świetlana tara:a prawdy * cnoty oby 
watelskiej, ów wyższorzędny postulat 
etyki obrończej. I sytuacja taka była 
by istotnie beznadziejną, gdyby nie to 
IŻ atena obrońcom, osobistego poglądu 
akcentować nie wolno, że mamy urząd 
t nie opinię. 

Nieraz jednak trudno oprzeć się po 
kusie zwalczania przeciwnika bez zbyt 
skrupulatnego przebierania w środ- 
kach, a jak daleko doprowad: iC mogę 
namiętne zabiegi, aby podniesione ra 
mię sprawiedliwości odbić, niechaj ja 
ko ilustracja posłuży jedna ze spraw, 
które przeszły przez kalejdoskop mo- 
'ej praktyki, a którą na podstawie uk 
tów postaram się zreprodukować. 

Usprawiedliwić zaś winna mnie ele 
bokie Przekonanie, że kara wiezien a 
nikogo jeszcze nie poprawiła, a pawró 
sić mogą do społeczeństwa jako pełna 
wartościowe lylko te jednostki, któ- 
rym wielkodusznie przebadzono. lub 
alu przypadek powrót ten nmażli- 
wi 


+ 


Szczęśliwcem tej „ostatniej kategorii 
był Juljusz INTANG ” 

Nalężał ilo: azedu osohnikć w, kGós 
ry c życie. nie układa się według. prze 
ciętnej skali, lecz rzuca ich zygzakiem 
z jednego Środowska w drugie, a każ 
de ich zatrudnienie ma w sebie coś z 
tymczasowości bez bliższego określa: 
nia. 

Było to lat temu ośmnaście. 

Julek, jako chłopak 26-letni bawił 
w lecie, w górskiem miejscu kliimas 
tycznem i poznał tam i x ki jed 
ną z tych kobiet, dla których my jes- 
teśmy tylko sezonowym kaprysem, 
choć nieraz całą duszę w ich oczach 
„pubimy. 

Wyuzdana kobieta, żądna zmian, 
wrażeń i sensacyj, bez trudu usidłała 
rTwącego się do życia młodzieńca, a że 
jak to bywa, jej ciepłota' krwi w od- 
wrotuej została proporcji do samolub 
nego serca temperatury. Juljusz, któ 
ry kochał pierwszem, poważnem uczu 
ciem, był w oczach tej kobiety piłką. 
żonglową wdzięcznym gestem, pod 
którego linią nie dostrzeonł ralfinowa 
aega podkładu kokotv. 


o O O O, OE WE WY 


małżonek jej ledwie widoczny, znajdu | wyłącznie tylko obok nazwiska ego 


je się wewnątrz wozu. 

Wedle wszelkiego prawdopodobień- 
Stwa jednak, już w najbliżą:ej przy- 
szłości lotniczka będzie pozowała do 
zdjęć bez męża, albowiem decyzja roz 
wodowa zdaje się być pł:esądzona. 


„Moja żona — pani podsekretarz 
stanu.,.** 


Przed niedawnym czasem pierwsza 
przedstawicielka rządu francnskiego 
— mianowicie pani podsekretarz sta- 
nu w ministerstwie oświaty laure at 
ka Nobla. Madame Jolliot- Curie, wino 
ała podanie, aby zwolniono ją ż cdpe 
wiedzialnego urzędu, aby mogła po- 
świecić się znowu całkowicie pracy 
naukowej. 

Przed dwoma laty pani Jolliof-Cu- 


tie, wielka córka wielkiej matki, þa- 
wiła w Wiedniu, gdzie wspólnie z 
swoim mężem wygłaszałą wyklady. 


W wywiadzie prasowym, jukiego u- 
dzieliła przy tei sposobności, ze szcze 
aólnym naciskiem podkreśliła że 
wszystkie swe prace, naukowe wyko- 
nuje wspólnie z mężem. Niemniej ĵe- 
dnak Przeń dłuższy czas francuski f- 
zyk Jolliot z naprężeniem śledził roz- 
porzadzenia i decyzje ministerstwa. 

a którego kierownictwo spoczywał» 
do niedawna w rękach kobiety —- je 
go żony. 


Mąż Marleny Dietrich. 


Słynni ludzie często Skarżą na 
fakt, że cały Świat interesuje się ich 
życiem přywatnem. że ws:ystkie deta 
le rodzinne wywlekane są na lamy 
prasy. Wyśsuwają zarzut, że opinia 
publ'czna jest często niesprawiedliwa 
przypisujac zasłużonym jednostkom 
różne Słabostki. które łatwo mogą u- 
razić ludzi czułych. 

Wypadek ten np. zachodzi wów“ 
czas, jeżeli lotnik sportowy Mollison 
nazwany jest poprostu „meżem Amy 


Są 


Jolmson'*, jeżeli o znanym fizyku Jol, 


połaczeniu z 
wreszcie jeżcle|: 


liot mówi się. tylko w 
jego słynną żoną. a 


żony, Marleny Dietrich. Dla szerokiej 
opinii jest on zatem tylko mężem o4 
wej kobiety, która uchodzi za „wyną 
lazczynię** sex-appealu, a wszyscy Z% 
pominają, że był on już znanym reży 
seren filmowym wówczas, gdy Mara 
iena debiutowała w małym teatrzyku 
wiedeńskim, wówczas gdy nieznana 
nikomu tancerka Marlena Dietrich Pe 
1am pierwszy popisywała się swą sztu 
ką. 


Ciekawy wypadek 


wydarzył się przed trzema laty, kie- 
dy „wielka Marlena‘, bawiąc na swa 
im pierwszym wrlopih we Wiedniu, 
wydała wspaniały bankiet dla praSy: 

Przyjmowała ona wówczas gości u 
brana w bogate cape ze wspaniałych 
srebrnych lisów i z wrodzoną wyżwor 
nością wytrzymała krytyczny aż 
licznie przybyłych potentatów mody í 
świata artystycznego, skierowany Ba 
każdy Szczegół jej toalety, 

Obok niej na kanapie siedział jasno 
włosy mężczyzna w średnim wieku, © 
sympatycznych oczach. Marlena mó- 
wiła o swoich planach, o nowej roli 
l o interesach. sh, 


w! 


Siedzący obok niej pan przysłuchi 
wał słę z wielką uwagą. Nagle ktoś 
4 obecnych zapytał o niemniej słym 
ua od matki córeczkę. (Wówczas ja- 
suowłosy pan przerwał milczenie, rzu 
cając kilka uwag na ten temat.— O- 
kazuło się, że był to małżorek Marle 
ny. Zreszią miało się wrażenie, że p. 
Sieber jest dumny ze swej żony i cie 
szy się z każdego jej sukcesu, Jeden 
z dziennikarzy zadał mu nieco niedy 
skretne pytanie: 

— Jakież to jest uczucie być mę: 
żem gwiazdy filmowej? 

Na co padła odpowiedź: 

— Można się do tego przyzwyczaić 
Niewiądomo jednak czy wszyscy mę 
żowie żyjący w cieniu sławnych ko- 
biet, myślą tak samo i czy również 
‘zdobędą się na odwagę przyznania się 


nazwisko reżysera filmowego Siebera | że przyzwyczaili się do sławy Świałto- 


Pojawia się 


ńa. szbaltach dzienników 


wej pani małżonki. 


Wyjechali razem do stolicy, i gdy 


rze pieniędzy: 


Ze zwykłego w takich razach zatar 
EU daszy klijent mój, nie pierws:y 
zresztą, nie wyszedł zwycięzcą. 

Sfałszował pełgomochietwa miiąki, 
sprzeduł na pódstawie tego dokumen 


ezystencji, i tłumiąe w sobie 
sumienia, kurczowo ścisnął zbrodnią 
zdobyte banknoty i stanął przed obli- 
czem swej damy. 

W dwa dui później wyjechali do 
Moute-Carlo; w dalsze dwa dni zna- 
lazł się z kilku luidotami w kieszeni, 
upuszczony przez kochankę, W „ezer 
wonym'* przedsionku „Kasyna , prze 
Tabiając w mózgu po ra - tysiączny 
liamletowskie „to be. ar vi to bef“f 
Postanowił jednak „być“ wyruszył 
w pieszą droge do Genui, gdzie kupil 
za ostatni grosz rewolwer i zamies:- 
kał w jednym z pierszworzędnych ho 
teli przy Via Regale, najmujęc trzy 
pokoje. Udał się następnie do jednego 
z bankierów senneńskich z propozy- 
cją wysłania do hokelu urzędnika 
z kwotą 10 tysięcv lirów, podając, że 
krewni jero, zamieszkali w hotelu 
przy Via Regale, mają zamiar wymie 
uić banknoty na złota. 

, Uprzejmy bankier oświadczył goto- 


pierwsze śniegi stajały, zabrakło. pa”. 


| 


UDEŁIKATNIA i WYBIEŁO zęce KREM PRAEAN osa 


z drugim domem bankierskim, sam be 
wiem tyle złota nie posiądał. N. ukrył 
się tymczasem u wejścia do hotelu, 
a gdy ujrzał zduleka dwóch urzędni- 
ków, w miejsce jednego, uciekł, posta 
nawiając na drugi dzień użyć tego sa 
mego fortelu, ale już na mniejszą sue 


.IBĘ. 


wość wypełnienia zlecenia, a gdy XN.) 
wydgzedł. norozumiał sie telefonicznie. 


tu kamienieę jej, jedyną podstawe ef 
wyrzut. 


Tym razem rzecz powiodła się, a 
urzędnik ze sumą 5-ciu tysięcy lirów, 
wszedł de środkowego pokoju, N. za- 
ryglował dnzwi i sirzelił dwukrotnie. 
Pierwszy strzał chybił, drugą kala u 
godziłą ofiarę w guz czołowy, płasz- 
cząc się, kości jednak nie przebijając. 
Urzędnik miał tyle przytomności umy 
słu, iż mimo strzałów i rany zdołał o” 
bezwładnić zbrodniarza i z pomocą zit 
alarmowanej służby hotelowej oddać 
go w ręce policji, 

W. kancelarji mojej stanęła zrożpa 
czona matka Juljusza, prosząc o ratu- 
nek, zapewniając mię, że syn jej jest 
tylko ofiarą swej nieszczęśliwej na. 
miętności, że zbrodnię popełnił nieza: 
wodnie w przystępie szału, że jest zre 
szią jako chory umysłowo pod kura- 
telą i jako taki odpowiadać za' czyt 
swój nie może. Tu usta jej zadrgały. 
lza zawisła na rzęsach... Łza matki! 
Kto widział kiedy rozpacz, w tę jed- 
na perle łzy zaklętą, ten mi ezrozu- 
MM — 


fhalezy cag nastywi) 


8tr. 4, 
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‘| Gzwartek 


Dziś: Katarzyny 
Jutro; Leonarda 


TEATR IM. J. $ŁOWAGKIEGO 
Da s; wę czwartek powtórzenie jnteresn 


jitej komedij W. Wernera „Ludzie na 
krze” w opracowaniu scenicznem reż. W. 
Biegańskjego. W premisrowej obsadze 4 p. 
Karbowskim w. rolj głównej. 

Jutro w piątek świetna komedia W. 
Szkwarkna „Cudzie dziecko“ w opracowa- 
a seehjcznem reż. J. Kaebowskiego. 

Czwartek 5 — Ludzie na Krze, 

Piątek-6 — Cudze dziecko.. 

DZIŚ PREMIERA W „BAGATELI" 

Dais wystawia Bagatela nową aktnalną 
rewię pi. „Z uśmiechem na uetach*, której 
akcja rozgrywa się w swawolnym pań- 
itwie muzyki gdzie politykę zastępuje me 
lodia, a humor jest jedyną racją stanu. Na 
czele zdspołu ukażą się: Ranowiecka, G- 
leen, Zaskot. Nowowiejski Dwornicki, f 
balet Kamińskich ;p : 


TEATRO DEI PIOCOLI 

Światowej sławy amtystyczny teatir m rie 
tetək, który obaenie ściągał tłumy publi- 
czności w Londynie, Paryżu, Niemczech i 
iFalandii powierzył: organjeację swego tur 
rce po głównych miastach w Polsce „Kri 
kowskiemu Biuru Koneaztowown F. Bujat. 
ski“ w E king 


REPERTUAR KIN 


Aana: Kto ostatni całuje . Jadzia. 

Apollo: Fod dwjema Tagami. 

Atlantie: Ostatnie dni Pompa. 

Promień: Anthony Adver 

Stella: Stracziy dwór 

Sztuka: Róża. 

Świt: August Mocny 

Uosiecha: Żółty skarb (Generał umar} 6 
świcie) 

Wamda: W blasku słońca (J. K'epura). 

Zorza: Chlopcy z placu broni, 

Muzeum: Roześmjane oęzy 

Bagatela: , Mężowie do wyboru” oraz re- 
wia pt. „Z uśmiechem na, ustach". 

Dom Żołnierza: Nasze słoneczko. 


Koń kopnął Barana 
W KLATKĘ PIERSIOWĄ 

Na placu Targowym przy ul. Za 
błocie odbywa się stale postój koni. 
Wczoraj, w dniu targowym przybyło 
maósłwo furmanek z okolicy. Nte 
miał szczęścia Stanisław Baran, kióry 
orzybył również na targowisko, bo 
koń zaprzężony do jednego z` ważów 
kopnął go w klatkę piersiową, tak 
«lnie, że Pogotowie Ratunkowe prze 
wiozło: go do szpitala św. Lazarza. 


alt= „MIR Wap wa LE A i. M AOR Tp Z A. NNOPOŚ 


Krzeszowice piszq... 

śmierć starca. — Na drodze obok 
szkoły znaleziono onegdaj w nocy 
zwłoki 70-letniego Władysława Czy- 
ca z Gwoźdzca, prezesa Związku Ocho 
tuików A.P. Dotychczas nie zdołano | 
ustalić przyczyny śmierci staruszka. 
Zadoki oTzewieriono do Kastnicy- 


| 


iw 


Ilustracja nasza przedstawia najnowszy wynalazek radiofonii 


polskiej, o- 


patentowany w urzędzie patentowym, kulistą antenę, Gait lepszy odbiór 


niż nor 


Z SALI SĄDOWEJ 


Skazanie włamywaczy 


Jeszcze w grudniu ub. roku włama | łupem, ho aresztowano 
li się do mieszkania A. Infielda przy 
ul. Krakowskiej 1 10 Józeł Tioche:-. 


ser v. Mischlowitz, E.  Schonkerz i 
Zbigniew Żuszkięwica, gdzie skradli 
biżuterię wartości 4000 zł. : gotówkę 
w kwocie 70 zł. Mieli jednak kłopot 
z skradzionymi przedmiotami dlate- 


go powierzyli sprzedaż ich paserce Re 
ginie Hocheiser. 
Nie długo jednak cieszyli się tym 


cała szajkę 


1 wczoraj zasiedli na ławie oskarżo- 


nych. Sąd po 


przeprowadzeniu roz- 


prawy skazał J. Hochalsera, E. Schon 
kerza i Z. Żuszkiewicza na Í rok wię 
zienia, a Reginę Hochąlser za paser- 


stwo na 8-mio miesięczny 


zawieszeniem. 


areszt z 


Rozprawę prowadził s.'o. dr. Bobi- 


lewics, oskarżał prok: 


dr. Kamiiski. 


Miłość spowodowała pożar 


Miłość niejednokrotnie bywa tak go 
rącą, że nie wiele do pożaru brakuje- 
W. tym wypadku jednak ñls o tej 
„miłości“ mowa. O innej. Mianewicie' 
wczoraj popołudniu zaweawano straż 
pożarną na ul. Dluga 30 gdzie na 


Za napad. 
PRZED SĄDEM: PRZYSIĘGŁYCH 
Niejaki Mieczysław Konarski i Taj 


deusz Haptaszyński stanęli 3 
Inauguracja | 
| 


dn. 2 marca br. w  Prokocimiu na 
Wilhelma Forysia,: przechodzącego 


przed sądem przysięgłych za napad w 
wieczorem ulicą. 

Konarski wezwał. Torysią do wyda 
nia pieniedzy i równocześnie chwycił 
za gardło, grożąc zabiciem.: 

Spólnik zaś jego Kaptaszyński urt- 
wał Fotysiowi kiesszseń z pieniędzmi 
i zbiegł, Rozprawa trwz' 

NOWEGO ROKU AKADEMICKIEGO | 
w S.N.P. 

W środę odbyła stę inanguracja no 

wego roku akadem: iekiego- w szkole 


Nauk Pr'itycznych o R 10-tej w! 
auh U. J, 


trzecim piętrze mieści się mieszkanie 


Kordasiewiczów. 


I to jeszcze. nie wszystko. 


Służąca Auma Miłość 


Przygotowy* 


wała akurat pastę do podłóg.. 


W pewnym momencie 


puszka z benzyną. 


zajęła „się 
Wybnuchł ogień, 


który jednak ta sama Miłość wraz z 
domownikami opanowała przed, przy- 
byciem straży pożarne]. 


c M LN L>)ooL—L- LN 


Kradzież 


W ZWIĄZKII EMERYTÓW 


Złodzieje nie dają nawęt emerytom =po- 


Koju. 
we sprawcy włamali się 
ln Związku Emerytów, 
ENIA 


R za 
dochodzeń 100 zł. 


Oto onegdajszaj nocy m'eujęci nart- 


do kasowego lok. 
pizy ul. Batorego 


wedlug dotychczasowy h 


Sznurówki... 


TAKŻE SKRADZIONO 


Fabryka szurówek przy uł. Rekawka 37 


uje uszła uwadze złodzie., 


stali z mglistej nocy 


którzy skacz, 


t skradli z niej m o 


ı sznurówki wartośc: 1000 zł. 


Ludzie na krze 


komedja w 3 aktach Wilhelma Wernera 
Przekład Mariana Szyjkowskiego 


Zdawało się na początku pierwszege aktu 
że sztuka czeskiego amtora zawiera poważ- 
niejszy problem, * że na tle niedawno wy: 
stawionej komedii sowieckiej Szkwarkima 
hędzie można porównać, skonfrontować po 
glądy na życie dwu pokoleń — starych i 
młodych — w tak ódmiennych krajach jak 
Rosja i Czechosłowacja. Tymczasem ob e 
sztuki w swej „żelaznej konsekwencji, we 
dług recepty „prawdziwej“ komedii końseą 
się starym happy endem, jak wszystkie jn 
ne. Młodzi, choć ciągłe udają ludzi nowa- 
czesnych i noszą na sobie nawet piętno tra 
giezne, właśnie przez swą „nowoczosnośc" 
której mie może pojąć emerytewany profeser 
gimnazjalny, ich ojcjec — zdobywają jsd- 
nak środki do życia dzięki wyprókowanym 
metodom. Tylko, że metody te uległy kə- 
niecznej deformacji „duch czasu“ zmiewil 
nieco ich formę według potrzeb chwili, sta 
ly się niemoralne. 

Komedia ta _ rezstrząsająca  zasadniczu 
prołlem walki o byt, walki młodych z sta 
rymi otrzymała na naszej seenie solidna © 
pracowanie W. Biegańskiego. Pokslenije sta 
rych reprezentowali godnie pp. Romowicz 
i Kartowski. Młodych zaś pp. Suchseka (le 
karka) Bielska, jako przyszła gwiazda Til- 
mowa, Burnatowicz, bardzo dobry w mo- 
msntach rozpaczy į szaleństwa, człowieka 
chcącego pracować lecz pracy nie mająie- 
go, oraz Żukowski, który sprawił widzom 
niespodziankę, dając zabawny, pelny em,8 
tamentu typek łobuzowatego piikarza. 


Dobre epizody dali 
Wroński, 


panowie Wożnik i 


K. 


FZZ AZOT OOOO 


Przegląd młodych 
TALENTÓW MUZYCZNYCH 


W dnju dzisiejszym dn. 5. XI, nadaje 
krakowska Rozgłośnia o godz. 18.20 da 
18.45, audycję pt. „Przegląd mlodych śwlza: 
tów muzycznych". 4 

Jest te pierwsza tego rodzaju audycje, 
która ma na celu zachęcić młodych do wra 
ty tak twórczej jak į odtwórczej, oraz pod 
moeść ich poziom. Wykonawcami tej pjar 
| wszej audycji będą: Stanislaw Tolak 
skrzypek, który wykona Sonatę F-dur J 
«laendla, oraz Adam. Galler — fort, któ 
ry wystąpi jaka solista j akompanjater. 
Wykona on Wranciszka Liszta „Spozaliyo” 
oraz Busuni'ego Faniazję na tematy Cat- 
men“ Bizeta. 


aem 


Rok więzienia 

ZA KRADZIEŻ RYNIEN 
Wczoraj donosiliśmy o rozprawie 
przeciwko  blacharzowi Goldfingero- 
wi, który kradł rynny z wielu domów 


Goldfinger został sku:any na I Tok 
więzienia 
JAWORZNO PISZE... 

Onegdaj doszło pod Jaworzuemm do 


krwawej bójki między podchmielo- 
nymi W ładysławem i Stanisławem Je 
leniem a Ignacym i Julianem Jamro- 
zikami. Skutek bójki był fatalny. 

Ignacy Jamrozik odniósł ciężkie ra 
ny w plecy, a Władvsław Jeleń otrzy 
mał kilka ciężkich uderzeń młotkiem. 
w głowę. 

Sprzeczka skończyła się na spisaniu 

„ oTotokułu przez organa P.P. 

Rannym udzielił pomocy 
tv lekarz. 


miejsco- 
| 


Młodzież szkolna 
W DN. 11 LISTOPADA, 


Ministerstwo Oświaty wydało okólnik w 
prawie: tegorocznego obchodu dnia Święta 
Jdzyskanja Niepodlzgłości 11 listopada. 

Z uwagi na to, że w rb. obchód ten no- 
sié będzie charakter szczególnie uroczysty 
wobec nadania buławy maąrszałkowskiej Na 
czelnemu Wodzowi — we wszystkich szko- 
tach powszechnych į średnich odbędą sls 
ydezyty ekolicznośc owe. 


PROGRAM RADIOWY 


CZWARTEK 5 LISTOPADA 1936 R. 


6,30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.33 G m- 
uastyka. 6.50 Płyty. 7,15 Dziennik poranny. 
"25 Parę informacyj 7.30 Płyty. 8,03 Au- 
dycja dla szkół. 11.80 Poranek muzyczny 
« Filhavmonji Warszawskiej dla młodzieży 
szkól średnich. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Frio salonowe P. R. 13.40 Obhczmy paszę 
przed zjmą--pogadanka 12.50 Dziennik po 
ludniowy. 45.00  Wiadomoścj gospodarcze 
15.15 Koncert Orkiestry Symfonicznej P.R, 
16.00 Skrzynka ogólna. 16.15 Życie kultural 
ie stolicy. 16.20 Przyroda w listopadzie -— 
pogadanka.. 16.35 Kompozycje Claude De- 
bussy'ego (płyty). 17.00 Młodzież w Niem- 
czech — reportaż J. Miedzińskiej. 17.15 Tar. 
se n emieckje w wykonaniu ork. pod dyer. 
A. Hermana.. 11.40 Książka „ wiedza: . Qpo 
wieści o generale Śmigłym. 1750 Trans". 
sja z III Zjazdu Prawnlków R. P. 18.26 
Koncert reklamowy, 18.50 Wiadomości spot 
lowe. 19.00 Wjązanka pieśni ludowych 
Sląska Cieszyńskiego. 19.30 Jesienny w >- 
czór — lekka audycja muzyczna w wykon: 
niu chóru Eryana I Kwartetu Salonowego 
Z Bchatza. 20.30 Buczacz — klejnot Podo 
la — reportaż. 20.45 Dziennik. wieczorny. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 IV audy- 
cja z eyklu .Sylwetkij polskich perć 
rów: „„Egnacy Jan Paderewski“. 22.10 Fiy- 
ty dla znawców. 22.25 Do db gra Mała 
Orkiestra P. R. 


JAK MIESZKAJĄ BIEDAC 


w. u. 


O TANIE MIESZKANIE DLA RODZIN ROBOTNICZYCH 


którzy nie mają czym płacić za mieszkania 


W Zagłębiu Dąbrowskim w nowo- | nagminnie zajmowane na mieszkania, pisy, suteryny bowiem w nowysa da. 

wybudowanych domach autiryny są czemu wyraźnie sprzeciwiają się prze mach nie są przeznaczone na mieszka 

wem z 7 : nia, lecz na piwnice i nie wolno czy» 

nić z nich użytku mieszkalnego ze 
względów zdrowotnych. 

Przepis jest jednak tylko przepi- 
sem. Ostatnio zauważyć daje się mi- 
W związku z tym wywieszono w urzędach | sowe wykorzystywanie suteryn — po 

a potem dia 
Mieszkania w 


Skończy się wreszcie bieganie 


za zdobyciem znaczka pocztowego 


Dla wygody interesantów wprowadzono 
z bm. inowację we wszystkich urzędach po| pocztowych obwieszczenja, zawierające pro czątkowo na warsztaty, 
cztowych, przy sprzedaży znaczków i dra-| śbę do interesantów, by zwracali się po w | celów mieszkalnych. 


ków. Znaczki pocztowe į druki płatne znaj| znaczki i druki do tych okienek przed któ) suterynach są coraz liczniejsze nietył 
dować się mają w sprzedaży we wszystkici |-rymj 
czynnych okienkach, bez względu na. rodz::j |- publiczności. 


jest stosunkowo najmniejszy napływ| ko ma przedmieściach, lecz także w 


śródmieściu. 


wykonywanych czynnoścj. 


DOM 
TECHNICZNY 


FABRYKA. 


„tam. 
Przyjechaliśmy tam pewnej niedzieli na 


Znajdowałem się w domu mego starego 
przyjaciela p. Solskiego. Gawędziliśmy ws 
troje z jego żoną, na  tarasje jego willi. 
Znienacka ze schodów wyskoczyły dzieci 
gospodarza Piotr i Janina. Oboje wydawa- 
li się niezwykie podnienoni. 

—No, nareszcie! — zawołała Janina — 
dowiedzieliśmy się przecie, kto nabył sa- 
siednie tereny. Jakieś towarzystwo... 

-- Towarzystwo przetworów chemicznych 
— dokończył Piotr -- | postawią nam fa- 
brykę przed samym nosem! 

- Fabrykę! — oburzyła sę pani Dolska 
bardziej jeszcze podniecona niż dzieci. Opa 
nowała ją irytacja OpuŚciła taras wraz z 
Mzjeśmi. Solski był spokojny. Zdaje mi się 
nawet, że uśmiechał się! Trwało to dłuż- 
szą chwiię. 

-- przepraszam cię, mój przyjacielu 
rzekł, wyrwawszy się z zadumy — mamí 
wrażenie, że owbiegłem od ciebie zkyt dad 
leko.... Nic dziwnego: cofnąłem się o Ist 
trzydzieści... Te słowo: „fabryka.“ 

Na mapje wioska musi nosić jakąś 
twe, lecz ia nie znałem Jej nigdv. 


na» 
M*'- 


wystarczyło określenie: 


początku lata, gdy na wszystkich wieżach 
kościelnych jednocześnie wydzwoniło połu 
dnie. Miałem lat dwadzieścia; j ona. takým 

Była ekspedientką w magazynie, ja zaś 
— urzędnikiem bankowym. Bank mój zamy- 
kał swoje prace wcześniej, niż jej sklep z 
cukierkami. Czekałem na nią u wyjścia į 
wracaliśmy razem do domu; przed  poże- 
gnaniem się, trochę dłużej przytrzymyy | 
wałem jej rączkę; dwie niedziele z rzędu 
zgodziła się pójść ze mną do teatru — och! 
na „poranki tylko! 

o! wszystko było takie proste! Nie ina 
rzeczy tak prostej, jak miłość W owych 
czasach młodzież nie posiadała aut, tyiko 
rowery. Wsiedliśmy do pociągu po oddaniu 
rowerów na bagaż. Za rogatkami miasta 
wysjiedliśmy i dalszą wycieczkę odhyliśmy 
na rewerach obierając na chybił trafy ceł 
1a ową śliczną wioskę u zagięcja rzsk 

Jedliśmy śniada" e na trawce w cien'u 
słodko szemrzących drzew, nad przepływa- 
jara u etńm nąszh rzeka, Siedzieliśmy 


Słuchając, trudno je 
odróżnić od żyweł 
muzyki lub żywego 
słowa. fę właściwość 
posiada 7 obwodowy 


s 
(PHILIPS 
==] SUPER 4564 
‘Na raty po 
zł. 28.40 mies, 


W FIRMACH: 


W. TYSZK 


oraz W. CZEGHOWSKI,. SOSNOWIEC, 3-go Maja 8. Tel. 61-824 


BĘDZIN, Piłsudskiego 9 
Telefon Nr. 71-261 


długo, mówiąc coraz mniej.. Wreszcie po- 
dała mi rozchylone usta.. I wróciliśmy do 
iniasta dopiero w poniedziałek... 

Dwa lata później... Po dwóch latach 
szczęścja. Mówię o sobie. Dla njej bowiem 
rzeczy przedstawiały się inaczej. Któregoś 
dnia odebrałem list od niej, w przykliże- 
niu następującej treści: 

„Mój drogi, nie widzę już powodu do 
dałiszego spotykana się z Tobą. Ko- 
cham jnnego*. 

W ciągu tygodnia borykałem się pod o. 
buchem tego ciosu, cierpiąc rozpaczliwie, 
jak człowiek ciężko chory, skazany na 
śmierć. Po tygodniu powziąłem postano- 
wienie zakończenia z życiem. I _ pomyśla- 
łem odrazu o wodach, które stam“ prze- 
pływały... 

Myśl ta, nieomal z chwilą jej pejawie 
nia przejęła mnie ponurym zadowoleniem. 
| Tam pojadę... Spędzę fam cały dzień, za 
słuchany w szmer liści i kqeżącej wody. 
jak dwa lata temu.. jak z nią. 'A gdy za 
padnie noc, podniosę się i zamiast  pojść 
drogą, prowadzącą do oberży, jak przed 
laty, rzucę się w nurty rzeki... 

Podróż odbyłem, jak wtedy. Wysiadłen. 
na tejże stacji, wydobkywszy rower z wozu 
bagażowego. I przybyłem „tam o tejże go- 
dzjnie tj. przybyć tam miałem, ale wieś 
nie była naszym „tam“... jakkolwiek po- 
zrałem wieżę kościoła j naszą starą oherżę 
„Tam“ zamieniło sję w osjedie robotnicze! 
A mad woda, wprawdzie nie na „naczej 


Zakaz mieszkania w suterynach jest 
rozumny i w pełni uzasadniony. Tam, 
gdzie nie dociera słońce, a panuje 
wieczny półmrok, wilgoć i zaduch — 
szerzy się cherlactwo | degeneracja 
fizyczna. Dziecko suteryny — to dzie 
cko o bladej i mizernej twarzy i ka 
błąkowatych nóżkach. Ale niefytke 
młodych degeneruje fizycznie sutery- 

na — starszych czyni gruźlikami Iuh 
reumatykami, 


O wiele lepsze jest już mieczkanie 
na poddaszu, ale trudno je znałeźć, a 
| gdy jest, to zawsze droższe od sute 
| ryny, 


Najrozumniejszy przepis pozostać 
musi jednak tylko... przepisem, gdyż 
bieda każe go omijać i nań nie zwa- 
żać. Suteryna jest grobem za życia, a 
ie suteruna jest tańsza i na nią mo- 
gą sobie pozwolić ludzie, których bie 
da jest nieodłączną towarzyszką, 


Budować domy robotnicze i tamie 


mieszkania, a nie trzeba będzie wte- 
dy wydawać, a co najważniejsze — 
omijać nie dających się pogodzić z 
obecnych stanem rzeczy przepisów, 


iące ale tuż obok, stała ohecnie fabryka 
z olbrzymim kominem ; jeszcze kilka wiel 
kich budynków. Gdy  zbliżyłem się da 
niej, rozwarły się wrota dla tlumu: rokołni 
ków w bluzach į rohotnic w  _ fariuokach. 
Machinalmie udałem się na „naezą” łąką, 
pod , nasze“ drzewa, na „nasze* mijejece... 
ale o metr ode mnie znajdował się wyeeki 
mur budynku fabrycznego... 

Byłem oszołomiony; zirytowany.. Przy» 
glądałem się krajoórazowi, pozbawionema 
dia mnie wszelkiego uroku 

Znienacka podskoczyłam.. Syroma z pea 
wrotem wołała do pracy. Wrócili rokotnt 
cy, rozpoczął się gwar roboczy: huk mioj 
tów, turkot wozów, warkot maszyn... 

Znienacka uświadomiłem sobie śnrjete 
ność mojej obecności tutaj, moją romanty 
czną rozpacz wobec wysokiego komina zakła 
du pracy! Utopić się pod murem fahrycs 
nym miało być „pięknym* zakończeniem 
życja?... Jednocześnie zakradła mi się myś! 
do głowy, że nie należy nadmiernie cier 


pieć z powodu zdrady kobiety,  poniewaź 
wszystko polega na zmianie i wszystk 
ko zdradza.. 

Kiedy ponownie odezwała Się syrena 


wskoczyłem ma rower j udałem się w po 


wrotną drogę. , 


Oto dlaczego, mój przyjacielu  aezko. 
wiek nie przepadam znowu 7a fabrykam: 
nie mogąc czuć odrazy da nich. jedna 
nich urątowałą mi ŻYDIE:« 


Z Akiai Sry; — 


19) 
YTRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEGOI 

Dziale się to w r. 1900. Na tron serbski 
wstąpił młody Aleksandor Obronowioz, któ: 
ty meidlony wdziękami pięknej xierządnicy 
aragi Maszyn podniósł ją na tron wkrew 
woli narodu. W ozasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody efiser Ju- 
ijan Subowicz zostając j hoet iame 
Po pownym jednak czasie Juljan przensósł 


— 


i a piękno dziewczę rozkójni- . 6 Ło 3 
wa uczucia na pię ę JR znała, wcale nie żałowała, 


cze, Jadwigę. Zrozpaczona Draga pasiane- 
wiła niedopuścić do nocy pośluknoj mia- 
dej pary z pomocą brata Nikodema, <tóry 
obraziwszy Juljana zmusił go de pojsdyn:- 
ku. duljan powróciwszy de domu spo- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zesta- 
ła mu uprowadzona. 
Tymczasem Draga wszedłszy w spisek z 
doktorem przykocznym Aleksandra, wma- 
wie małżonkowi ciężką chorobę, z której 
wybawió możę go tylke zaprzestanja zajmo 
wania się rządzeniem państwa. Draga wraz 
æ swym nieonym bratem udają się na u- 
stronna wyspę na Bunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia, W drodze apotyka zkredniezą 
parę burza, w czasie Której ratnjo ich əd 
tmierci — bohaterski Milan. Draga aby zgu 
bić młodzieńca, rozkochała ge w sobie na- 
miętnie. Obiecując mu koronę u swego hoku 
nierządnica skfoniła młodzieńca de ucieczki 
z domu matki, która poprzysięgła jej zem- 
się za wszelką cenę. lymszacam Jadwidze 
która przez liczne przygody dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pē- 
wnemu Serbowi listy kompromitujące do- 
mzczętnie Brago. Została jednak posądzena 
s kradzież w hotelu i stawiona przed ko- 
misąrza policji, W międzyczasie Draga umie 
fciła Milana u kelgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celem nauki, w istocie jednak 
rby móc okmyślić dlań sposób śmierci 
Milan przypadkswo złanawszy Juijana w 


boku czekała ją świetun przysłość. 

Teraz znajdowała się na drodze po- 

*rotnej do ubogiego życia. Lecz nie 
skarżyła się, ani na chwilę nie żałowa- 
lą tych wszystkich wspaniałości, 
re opuszczala. 

Jedną tylko uczuwałą stratę, stratę 
Juliana. 

Wygodnego zaś życia, które już po 
Tu w iesie 
było o wiele wspanialej. 

Robił się wieczór, Jadwiga położyła 
się pod starym drzewem i zasnęja. 
Obudziła się, jakby nowonarodzona, 
ze świeżemi siłami do dalszej drogi. 

Wyszła z lasu, 
Żapukała do drzwi malutkiej chatki i 


znalazła się we wsi 


| poprosiła starą kobietę, która wyasła 


o kawałek chleba. Ta: rzuci 
ua dziewczy- 


na próg, 
ła przelotne spojrzenie ` 
nę, ubraną. wcale porządnie i rzekła 
dobrotliwie: 

— Wejdź, panieuko, wszystko mieć 


tu możeSs, czego zapragniesz, to, zna 


czy, wszystko, co ci mogę dać, 
— Nie jestem panienką — odpowie 
działą Jadwiga — lecz biedną dziew- 


czyną, która nie może wam nic zapła- 
cić. c 
— (zy mówiłam 
parła stara kobieta — tu rzasz chleb 
i mieko kozie, jedz. 


o zapłacie — od- 


Jak smakowało to Jadwidze! Chleb 
był doskonały, mleko wyborne, teak 
dobrego Śniadania. dawno nie jadła. 
Po śniadaniu podziękował i poszła da 
lej. Znowu weszła w las, wiedwała bo 
wiem, że tylko w lesie spotka rozhój- 


zułej sanis z Draga, o której sądził w na:| ników. Znała doskonale 
koprzysiągł |; wiedziała, że zaraz pozuna, gdy 


iwności, tė tylko jego kocha, 
aficerowi zemstę. Został jednak odkryiy 
krzez sługę Ferryego, w momencie, gdy 
choia} przebić Juljana. Ten zaś litując się 
nad niewinną ofiarą wysiępnej Dragi, posta 
nowjł ocalić go z jej szpon į zabrał go do 
awego domu. Draga tymczasem postanowił 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema. 
W tym ceiu polegiła podpisać odpowiedn 
akl najprzedniejszym mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo- 
wicz odniówił swego podpisu, wtrącony zo- 
stał przez Dragę do lochu wraz ze swą cór- 
ką gonia į synem Juljanem, byłym kochan. 
ciem nierządnicy ma trenie. Cudownym zbie 
ziem okoliczności prezydent zdoła? się ura- 
IowAĆ. 
ALUA We; 
Była przedtem dziewczyną, 
łą między roghójnikami, często spała 
na zołej ziemi, a miała tylko kawałek 
chleba w ustach na cały dzeiń, aż na 
gle los zetknął ją z królem Milanem. 
Ten kochał ją jak córkę i wziął ją 
: sobą do pięknego 1  wspaniułego 
Wiednia. "m 
Tam poznała cywilzację i tysiące o- 
wych rozkoszy, które przynosi z so: 
bą cywilizowane życie. Ubierała się w 
piękne suknie,  obracałą się między 
zamożnymi Sferami, później zostala 
tona wysakiezo eśicera. przy. którego 


zwyczaje ich 
znaj- 
dzie się na ieh drodze. 

droge, 
małymi, 
Prze- 


Rozbójnicy bowiem zwykli 
którą przechodzili znaczyć 
mieznanemi każdemu znakami. 
kłute liście, na nich jakaś ligara, nad 
ciete gałęzie, często.małe w ziemię 
wetknuięte drzewienka, oto są znuki, 
które dają sobie w rade, gdy nie 
ciągną razem, lecz rozbici na garstki. 

Jadwiga naturalnie pilnie upalty- 


wała ale nia:ego dotąd nie mogła od 
kryć. 

Drugi dzień chylił się już ku końca 
wi. Jadwiga musiała Się już daleko 
| znajdować od Belgradu, a jeszcze nie 

działa, jak długo musi iść, by oSiąg: 

nąć go. 

Gdy już zupełna ciemność zaległa , 
las, znajdowała się właśnie na samym 
jego brzegu i spostrzegła w niewiel-/ 
kiej odległości dość wielka wieś. 
Wielką liczba rozmaitych, małych i 
wielkich domów była 
kościoła, wzniesionego na wysokim 
pagórku . 

— Może znajdę tam nocleg — rze 
kla do siebie — może zlituje sią nade 

Pr) jaka litościwa dusza 


któ | 


przytulóona do- 


i weźmie 


"NA TRONIE... 


wiele, 
trochę siomy, 
vt i wszystko, czego potrzebuję. 

A przy tym przyjemniej jest jak w 
lesie, przeszłej nocy było mi tu bar- 


muiu na noc. Nie wymagam 
małe miejsce na ziemi, 


1 


i 
Í 
iIZO yA już bowiem jest jesień. 
Pwiyśpieszyła więc swe kroki a po 
"hwili stanęła we wsi. 
Księżyc zjawił się na niebie i oblał 
zwem Srebrzysgęem, czarującym świa 
dem dachy zabudowań i wieżę ko- 
ścioła. 

Lecz nagle Jadwiga zrobiła odkry 
zle, które dało jej wiele do myślenia. 
Niebo było czyste, zasiane gwazdanł, 
ale mimo to spostrzegła wielką, ciem 
na chmurę nad jednym z domów. 

— Szezególne — szepnęła do siebie 
-- skud ia chmura nadchodzi? Co to 
imożc być, ģn ss. pokazuje Drzy tak 
pogadnem niebie 

Zaledwie jednak myśli te przyszły 
jej do głowy, 
nej chmury w nieopisany Sposób: wy- 


Ż 
gdy się wygląd tej ciem 


jaśnił. 

Następnie czarna chmura nagle roz 
dzieliła się, a w tej samej chwih wy 
strzelił z jej środka Suop ognia. 
|, — Litościwy Boże! — 
przerażeniem Jadwiga — a niszczęśłi- 
przeczu 


zawołała Z 
wi mieszkańcy niczego nie 
wuja. 

— Ogień, ogień! — krzykncła i yew 
cita ię, jak mogła najprędzej naprzód. 
— Ogień, sgieńt —  * powtórzyła, 

krzycząc z całej piersi, 

| Kilka okien otworzyło Się, ludzie 
sami jeszcze wyglądali. Jadwiga nie 
zatrzymując się, nie stając przed żad- 
nym domem, biegła ciągle naprzód ku 
zagrożonemu ogniem domowi, a któ- 


rexo mies:kańcy 


zdawali się być ogar 
uięci twardym siem. 

Dostała się już do drzwi domu, uđe 
Tzyła w nie z całej siły krzycząc: 

-- Ogień! Wasz dom w płomieniach 
Ratujcie się szybko! 

Dom się ożywił, ozwały się w nim 
głosy, nawoływania, krzyki, szybka 
kieganina, Wreszcie drzwi się otwo- 
Tzyły. Stanął w nich stary człowiek, 
z siwemi włosami, mający na sobie 
tylko spodnie i długi fartuch. 

— Wieśniaku, pali się — zawołała 
do niego Jadwiga — dom wasz w pło- 


wyro- dosuła do swego celu, jeszcze nie w'e | mieniach. 


Wieśniak wybiegł na ulice, jedno 
spojrzenie potwierdziło słowa Jadwi- 


m JĄ 


U płomieniach nie znajdował ste 


właściwie zamieszkały lecz po- 


dom, 
niska stodoła. 

Pełno w niej zboża — krzyknął 
ałary, ręce załamując 77 dopiero wie- 
żuUśmy z pola, aapora:ć, ;bx 


| pamec, 


nój majątek -— mój 8 *u — żona — 
cuiopcy — wstawajc'2: 
Znowu wszedł do dorau, Jadwiga 


weszła za nim. myśląc, że może sia na 
sa Vrzyda, 


obca, czy masz też gdzie 


W. obszernej sypialui ujrzała 
dynię domu, zapewne zove wieśniaka, 
także już starą i osiwiałą asobę. Nie- 
szczęśliwa chwytała  najkosztowniej: 
sze rzeczy i wrzucała do. chustki, Wi 
docznie chciała uratować część ma” 
jątku. 

Równocześnie wpadło do pokoju 
dwóch młodzieńców, jeden iat 26, dru 
ant starszy, wyglada- 
li na pierwsie spojrzenie na  hlizula: 
ków. . 

— Pali się — zawołał 
stodoła stot w ogniu! 


gospo 


gi ani młodszy 


wieśńlik 7 


Ugasimy, jeszcze nie * wszystko 
stracone — zawołał jeden z nich. 


Miezkańcy wioski tymczasem obu- 
dzili się i wszyscy wybięgli z pomocą 
Prawda, że we wsi często bardzo wy- 
buchają swary i kłótnie, że. często vt- 
wiść dzieli serca mieszkańców jej, to 
jednak trzeba zwrócić uwagę na to, 
że niebezpieczeństwo dzielą tu wszy” 
sey wspólnej mierze. 

Grdy jedną rodzinę nawiedzi mieszczę 
ście, wszyscy spieszą £ ponićca a szcze 
gólniej okazuje się ta solidarność przy 
pożarze. Ręce wszystkich pracują pil 
nie, nikt nie usuwa sie. Nieprzyjacie: 
le nawet nadbiegają, każdy  ciiwyta 
za konewkę napełnioną wodą, podaje 
najbliższemu, konwie* idą z Yak do 
rąk, 

E w teu sposób ogień ulega więśnia 
darmo wzmaga się siła dzikie- 
go ulimentu a jednoczesna siia rąk 
ludzkich przemaga siłę natury. 

I tu nie było inaczej, nie diugo trwa 
ło a płonący budynek 
gestym tłumem mieszkańców wioski. 


kom, 


otoczony był 


Synowie startego wieśniaka wspina- 
li się na dach i poczęli rozbijać 
kierami płonące krokwie i odrzucać 
na bok, gdzie je zaraz zlewano woda. 

Pół godziny nie upłynęło, a najwy 
ksze nuiebczpieczeństwo mineło. Ogień 
zgasł, część słodoły została uratowa- 
na, a co głównie zboże, nie zostało ua 
ruszone. Spaliła się tylko część dachu. 

Teraz przystąpił stary wieśniak do 
Jadwigi, położył na jej ramieniu rękę 
i rzękł: 

— Nie wiem, kto jesteś, ale wiem, 
że mas; serce poczciwe, Jesteś wa Wsi 
przenocować 

— Tak, przyszłam do wsi, by prasić 
jakąś litościwa duszę o przyjęcie muje 
na noc, jutro rano chcę iść dalej, 

— Chodź w takim razie — rzekł wit 
śniak — nasz dom jest nieuszkodzony. 
znajdziesz w nim nocleg, 

Abyś wiedziała kio jetem, powiere 
ci, nazywam się Wanescu, 


Nie- 


we wsi na- 
zywają mnie młynalzem, gdyż posiw 
dam młyn tam, na tym małym pagór 
ku. A tu jęst moja żona. Żono, zujmi? 
się naszym gościem, ona wyratowała 
nam dziś więcej może niż majątek, z: 
wdzieczamy jej życie. 


DALSZY NIAG JUTRO 


Dab” i „Sląsk” j l 

a Pie! 1 „DIQS ZIWIESZzOne:; 
=- Sląska faera piłkarska przed sądem Ligi 

AW związku z pogłoskami o przeku oba kluby w prawach członków Ligi.| 3:0 z powodu niestawienia się Śląska 

pieniu bramkarza „Śląska! Mrozka| Sprawa meczu Garbarnia — Śląsk| w termnie i godzinie wyznaczonej 

przez klub „Dąb zarząd ligi PZPN.| nie była jeszcze rozpatrywana. Za-| przepisowo przez gospodarza zawodów 


zarządził dochodzenie i aż do ukoń-| rząd Ligi uważa, że zawody wygrała| — Garbarnię. - 
czenia śledztwa postanowił zawiesić | Garbarnia definitywnie waikowerem 


PRZED PRZYZNANIEM 


Wielkiej Honorowej Nagrody Sportowej 


Zgodnie z tradycją PUWF., w końcu ka- Listę kandydatur uzupełnia ekipa kong;— za piąte miejsce w olimpijskim konkur 
idego roku, nadaje za najlepszy  wyczyn|na za drugie miejsce w olimpijskim wszech| sie skoków. 
polskiego sportowca Wielką Nagrodę Spor-| stronnym konkursie konia wierzchowego| Nie jet wykluczone, że PZW. zgłosi Va' 
towa. (rtm. Kulesza, rtm. „Kawecki, rtm. Rojce-| reya, PZŁ. — łyżwiarkę Nehringową, PZE. 
W bieżącym roku duże szanse na otrzy-| Wicz), piłkarz Wodarz — za doskonałą BIe| __ poksera Chmielewskiego. 
manie WHNS. posiada nasza  łuczniczka| podczas Olimpiady į narciarz St. Marusarz 
Kurkowska - Spychajłowa za zdobycie mi- 
strzostwa świata. Obok niej kandydować 
będą ze zgłoszenia Polskiego Związku Stisze 
iectwą Sportowego: Kiszkurno— za zioky- 
cie trzeciego miejsca na Olimpiadzie w 
strzelaniu z karabinka małokalibrowego. 
Polski Zw. Tenisowy zgłoci Jędrzejowską 
za zdobycie trzeciego miejsca w turnieju 
wimałedońskim, za liczne sukcesy w turnaje 
jach, oraz za tytuł G6-tej tenisistki świata. 
Z pośród jekkoatletów będą brane pod u- 
wagę kandydatury Walasiewiczówny —- za 
wicemistrzostwo olimpijskie w biegu na 190 BM : 
m. Wajsówny za 2-gie miejsce na Olimpia ý it rę ża s a TRZ TBH a 
dzje w rzucie dyskiem, Kwaśniewskiej — yy 
za trzecie miejsce w oszczepie. Kucharskie 
ge — za liczne sukcesy międzynarodowe i! 
Noij — za pekonanie mistrza olimtpijskie- 
go lso-Fiollo. 


R WAZNE BEOS 
Legia pragnie się 


RATOWAĆ 

W warszawskich kołach piłkarskich mó- 
wi się obecnie o projekcje powiększenia iio 
ści klubów ligowych na rok przyszły. 

Projekty te wysuwane są przez Legię 
warszawską. 

Oczywiście w razje przeforsowania 
<uncepcji w pierwszym rzędzie w Lidze po 


eski SZ waka cii mL a] 
zostałaby Legia, 


x Pya ten pa jednak nikłe szanse powo Wilimowski i Peter ek 
i ri Fe dzielą się tytułem króla strzelców ligowych 


to 


ky 


[i 


e eoa < aio 


0 MISTRZOSTWO ŚWIATA W W. PÓŁCIĘŻKEIJ 
stoczył zwycięzką walk; dotychczasowy mistrz Belg Gustaw Roth z mistrzem 
Niemiec Adolfem Wittem. Zdjęcie przedsiawia frzgment z tego amocjenującego meizu 
tej który rozegrany został w beriińskim Pałacu Sportowym 


Co słychać Najlepszych Strzeiców tvu niewątpijwie szą się podzielić tytułem pkróla”, 
Z „AFERA“ CEJZIKA? Ruch. Udowodnił to strzelając ogółem naj| Dalsza kolejność przedstawia się nast.: 
R ©: ; większą ilość bramek ze wszysikich drażyn| 18 bramek: Matjas Pogoń. | 
E e OET WA wami KTÓ ligowych. Także i pierwsze miejsce w tego-| 12 bramek: Lewandowski ŁKS. 
czas mie nadeszły do PZLA zapowiedziane rocznem „królestwie” strzelców Znjąli za 11 bramek: Kryszkjewicz Warta. 


ZĘ pogłosek | ti RA „awg wodnicy Ruchu. 10 bramek: God Śląsk, Kesnex Dab. 
zdłosky z Eada ATS Aa y UAE Są to:  Peterek i Wilimowski, którzy| 9 bramek: Pazurek I Garbarnia, Wodarz 
© . a € , Z Ą 


akeją tą nie ma nie wspólnego. ac inc: RPO CU TEE WETA T AESA S 
LJ 

Sport w Zagłębiu Europa lekceważy naszych piłkarzy 

Na ostatniem posiedzeniu Komisj” zawce-| cja, Austrja, Włochy į Węgry mają być 


' dów w Pradze o puchar „Mitropa“ uchwa | reprezentowane przez trzy, a Szwajcarja 
Z ŻYCIA KS. BRYGADA lono przystąpić do rozszerzenia listy ucz: | przez dwa zespoly. r 
Strzemieszycki Klub Sportowy „Brygada“ | stników turnieju. Na listę uczestników nie uchwalono zap.o 
sbchodzić będzie w dniu 7 bm. uroczystość | Postanowion wc.ągnąć do listy uczestnj-|sić żadnej z drużyn Polskiego Związku P4 
Ż-lecia istnienja, W związku z tym odbę | ków także į po jednej drużynia z Jugosła-| ki Nożnej, co jest wyraźnem njedoeenia- 
dzie się w sali Strażackiej akadamia w cza| wji i Rumunji, podczas gdy Czechosłowa | nam siły naszego piłkarstwa. 


sje której wręczone zostaną ' zaslużony:n 


graczom honorowe odznaki klubowe. W g'.|. 


dzinach wieczornych odbędzie się zabawa Bilans sezonu ligowego 


taneczna. 
Lokal KS. Brygada miaści się w Domn| W tegorocznych rozgrywkach ligowych, :ce walkower, a mianowicie przy mecza 
Kolejowym (Długa 54). Sekretariat klubr | ogółem rozegrano 90 meczów 1 strzelono| Gavbarn'a — Śląsk, Na uwagę  zasłag=je 


urzednie w środy. 1232 bramki. przyczem raz tylko miał Ame; deh iż Ślask utrzymał swoją supremację 


"gm 


w br., zdobywając ponownie tytuł mistrzow 
ski i wprowadzając nową drużynę (AES) w 
miejsce. spadającego Śląska. 


Na pięty jednak następuje mu 


ośrodsk 


krakowski który wykazał znaczną poprawę 
w stosunku do ub. roku; dość wskazać, iż 
Wisla wyszła z czwartego na drugie miej- 
see. Garbarnia z siódmego na czwarte, a 
przedewszystkiem, iż Kraków, dziękj Ora- 
covli, będzje w roku przyszłym reprezenia 


wany znowu przez trzy drużyny, co 


dla pił 


karstwa śląskiego stanowili na przyszłość 


groźne mamento. 
Falanle wypadł bilans znowu dla 


stolicy, 


którą traci w br. swą drugą drużynę liga 


wą (Legia), przyczem bardzo małą 


pocie- 


chą jest to, jż Warszawianka poprawiła 
swoją pozycję w porównaniu do zeszłorocz- 
nej, a mianowicje skoczyła z Ósmego na 


piąta miejsce, Utrzymała swoją 


pozycję 


Pogoni Lwów, która z drugiego spadła na 
szóste miesce oraz ŁKS Łódź, który z szó 


stej na sjódmą przeszedł lokatę. 


Sport na Slasku 


Pięściarze zawodowi 


ORGANIZUJĄ SIĘ 


Na Śląsku powstał obeenie projekt stwo- 
rzęnja nowego Polskiego Zawodowego Zw'ąz 
ku Bokserskiego, przyczem na czele tego 


związku stanął by znany działacz 
p. Plesik z Ghorzowa. 


śląsk: 


Do związku tego zgłosili podobno akces 
liczni wybitni pięściarze zawodowi braz 
przypuszczałnie kilku, dotychczasowych za 


wodników amatorskich, 


Poradnik sportowy 


PRZEZ RADIO 


Referat sportowy Polskiego Radia obok 
istniejących juź ogólnych poradników 
sportowych urządza poradniki lokalne, ktć 
te będą wygłaszane przez poszczególnych ra 
ferentów sportowych w każdy piątek o g 


18.16. 


Poradniki ta będą poprzedzane poradni- 
kiem ogólnym. Udzielając tych porad Pol 
skje Radio będzie miało na względzie przi 


dewszystkim potrzeby wsi, małych 
czek į drobnych osad. 


miastę* 


Sport w Krakowie 


Skreślenie 


KLUBÓW LEKKOATLETYCZNYCH 
Na ostatniem posiedzeniu Zarząd KOZL 
A., skreślił następujące sekcje lekkoatle- 
tyczne, które w ubjegłym sezonie nie wy- 


kazywały jakiejkolwiek żywotności, 


Oraz 


zalegały ge składkami: Legia, Wawel z 


Krakowa, Sokół Jaworzno, Sokół 


Siersza, 


KS. Podhale N. Targ i Sokół Tarnów (k:) 


Cracowia--Wisła 


Jaks już donosiliśmy w niedzielę dn. £ 


listopada odbędzie się w Krakowje 


e godz 


11.30 przed południem na boisku Wisły mic 
zwykle interesujący mecz piłki nożnej mię 
dzy Cracovią i Wisłą. B'ałoczerwoni szczyc 
się pięknemj rezultatami w br. zaś wyn k. 
uzyskiwane przez odmłodzoną drużynę Wi 
sły (która zdobyła wicemistrzostwo Pi 
sk), przemawiają za tem, jż spotkanie tz 


będzie największą atrakcia sezonu 
va w TEnalsywią, 


snorto 


"Kochany Dziaduniu! 
Jesieni sierotą i od dwóch lat pracuję na 


ardzo marnie płatnej posadzie. Mam 
jatkę, siostrę i brata, których b. kocham; 
prócz tych trzech osób najdro*szych 


mi mam jeszcze jednego brata, liczącego 17 
lat, z którym mamy wielkie zmartwienie. 
Mimo mojej marnej pensji, posyłam go 
do szkoły, lecz nje ukończył, bowiem co p2- 
wion czas uciekał z domu. 
dest silny, dobrze zbudowany, lecz jest 
nieposłuszny i nie możemy w domu daś so- 
bie z nim rady. Lubi się ładnie ubierać, 
dobrze zjeść. Poza tym nic nie chce zrobić 
Z tych względów proszę Cię, Kochan, 
Dzjaduniu, 0 radę oo mam z bratem dalej 
robić? A może Czytelnicy „Torpedy“ udzie 
lą mi swoich rad? j 
` i Michalina. 
Panno Michalino! — Cjiężk; szlak życia 
- gytkonął Pani los, wkładając na Jej młode 
karki ciężar utrzymania rodziny, złożonej 
uż z czterech osób. 


Z treścj listu wnoszę, że obawia się Pani, 
by z brata mie wyrósł kiedyś zły człowiek, 
któryby komorosnitował rodzinę. 

Obawy Pani są słuszne ; ja będąc na Pa- 
4i miejscu, nie dałbym takiemu darmozja 
dowi mic, prócz kąta. w domu. 


Q resztę 


Z SATYRY ZAGRANICZNEJ 
— w teraz? pyta angielski karykaturzy: 
rta promjera Bluma. “ 


r 


RLOROMINT 


TORPEDA 


Kłopoty z bratem 


niech sam zabiega, niech pochodzi głodny 
i obdarty „a wtedy może zrozumie koniecz- 
ność starania się o pracę. 

Jeśli okaże się Pani mniej  poblaż'iwą 
wówczas konieczność zmusi brata do szu- 
kania pracy zarobkowej. 

Jest to jedyna rada, której Pani udzie: ć|. 


mogę. Poza tym będę czekał na głosy Czy: gali 


telników, a może ktoś ż nich wynajdzie coś 
lepszego. 
Dobry Dziaudnio. 


ę PRZED WALKĘ o MADRYT he > 


Mnie bili 
wi. Mnie mocno bili, może dwie godziny 
— tłumaczył w sądzie pah Nuchym Katz. 

Ten tobuz uderzał mi ze spluwaczkiem 
ta kobita uderzała mi z trzepaczkiam, a ra 
szta grandusowysh towarzystwa, to mi cą 
tam ji nazad. 

—. dak zauważałem, że już nie żyję, że je 


i stem trup, to sobie pomyślałem: — spo- 


wodu ty Nuchym idziesz być taki głupi? 


Jedna z licznych placówek werhunkowych do milicji ludowej w Madrycie urzęduje na 


| 


Najsłynniejszy jasnowidz 
WERON 


iaje jasne odpowiedzi w2 
wsaelkich zawikłanych 
kwestjach  życiowysb. 
Daje możność zdobycia 
miłości pożądanej osoby. 
Przepowiad: przeszłość * 
przyszłość, opracowi je 
horoskopy i analizy grs 
fologiczne na podstawia 
łaty urodzenia i próby pisma. 5 
szczęśliwe numery losów Nie zwlekaj, pisz 
jeszcze dziś, podając dosładny swój adres 
datę urodzenia, stan, „mię : nazwisko. Na 
koszty porta į kancelaryjne  żalącz zł. 1 
suezkami poczt. Kraków, Laticz 22 m. 2 


Zestaw.: 


M Kw | 
Miesięczny abonament „Torpedy” 


z dostawą do domu 


tle olbrzymiego portretu Stalina. 


KU PRADU TW LE 


Nowoczesna 
ANTENA KULISTA 


SUPER SELECTA 


Mocny odbiór, łatwy montaż piękny wygląd 


Jedynie przez tanie, drobne ogłoszenia 
w „IORPEDZIE” 


kupisz lub sprzedasz korzystnie każdy przedmiot, 
znajdziesz posadę, mieszkanie, towarzyszkę życia 


Za 50 gr. masz oyłoszenie jedynie w „Torpędzie” 


dzienniku krakowskim, 
czytanym przez dzięsiątki tysięcy osób. 


zł. 1.50 


Redakcja i Administracja: 
Kraków, ul. Fiariańska 44 of. i. p. Tel. 177-36 
; Telefon nocny (do godz. 23) 163-37 


muenkiam i Nakładem Nowoczesnej Drukarni Wydawniczei" 


Su. z ogr. odp.  — Sosuowiec, Sobieskiego 10, i 


KATZ | WICHER 


— proszę wisokiemu.sądo| spowodu ty jeszcze jestes tu? — Więc us 


Administracja czynna w godz. 


Redakcja 
Drobne ogłoszenia 5 gr. za Słowo 


żedaktor odpowiiak: 


ejekłem i poleciałem do komycariat — wiso 
ki „sądu. sg iEn n, e 4 qą E 

— Ne, a czegóż to oskarżeni chcieli ©% 
pana? — pyta sędzia. 

— Ja wim? — Szłem po schodach, to- rm 
zaczęli bić. — Może spowodu jestem rudy, 
— ja wim? Po tym wyjaśnieniu nastąpiło 
przesłuchanie oskarżonych, 

—- Nie mogę skapować — trebunale, skąd 
ten starozakonny się nam wziął — tłumie 
czył pan Wicher. 

-- Ja odrywam swoje małżonke bo się 
baka zawziena na sąsiadke į dali w nią 
frygać kilami į węglami. Widząc niebczpie 
czeństwo dla otoczenia pcham ferajne za 
schodów ; znakiem tego pomacałem pod 
nogami togo tu rudego. 


e t 


— Za chwile — sprawiedljwa osobo — 
patrze, a tu fieliżanka, (czeli . takie wstv. 
dzące sje naczynie, co tylko w nocy pozwo- 
li sie używać, a w dzień sie kryje przed lu 
dziami) nad główką mi furgnęła i bęc w 
ciemie, — Później znów widzałem, że fa. 
jerka, a potem spluwaczka prasła go w de 
ke, a później to nic nie widziałem. 

— Kto go zaiwaniał, tego nie wiem. W 
każdem razie ja nie i takżesamo nikt niż 
bił z okeonego tu towarzystwa, ho poza ma 
łą draką, nikt się nie bije w naszej sieni. 

* ~ +% 

Sad, mimo goracych zapewnień pana Wi 
chra skazał całe towarzystwo na karę grzy- 
wny 380 zł. łacznie, 


DROBNE OGŁOSZENIA 
| WOLNE POSADY | 


BHŁOPAKA przyjmę do warsztatu bla- 
charskiego. Zgł Torpeda pod _ „Natych. 
miast“. í 


|| POSAD POSZUKUJĄ |] 


PARKIECIARZ poszukuje pracy. -~ Zh 
Adm. Torpedy pol „Parkieciarz", | 


| różne |] 


FIRMA „Cypes* Kraków Grodzka 38 po. 
siada stale na składzie najnowsze modele 
kapeluszy damskich. po cenach bardzo ni: 
skjch. 


TĘSKNIMY 


URZĘDNIK kolejowy, wóowiec z dwoj 
gjem dzjecj szuka gospodernej kobiety, ki: 
ra moslaby dzieciom "«apewnić troskl'wą © 
piekę. Zgłoszenia Torpeda sub „42 lat" 


MŁODA niezależna mówią, że przystojn! 
szuka partnera podobnych walorów celem: 
spędz: ma: wolnych o Zgłoszenia Tor- 
peda: 


„Zosia”. > 


9—13 i 15—19 
12—13 


Wit Krajewski 


